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—  Warszawa. 22 Ktcicima. —
Ogłoszoną została w w czorajszej Gazecie

Rządowej lista 115 podoficerów i żo łn ierzy  t. 
byłego wojska polskiego, o raz 11 wdów po. 
tychże wojskowych pozostałych , którym  JO . 
X iążę N am iestnik w  Króleslt. ie udzieli/* raczył 
peusye i w sparcia d o iyw o łrtie , od rs. 75 do rs . 
15 rocznie.

\V dopełnienia artykułów 179 i 180 prawa 
z dnia 13 czerwca 1825 r  , o Towarzystwie 
Kredjtowćm Ziemskiom , i oUEownie do dety- 
zyi <R»iy Admintsłracyjućj Królestwa z dnia 8 
kwietnia r. I . ,  odbędzie się w przyszłą sobotę 
zetbratiio ezłęiików tegoż Towarzystwa do ju -  
rysdykcyi Dl retcyi Szczegółowej guber. W ar
szawskiej należących, w guachti wł*snym To
warzystwa pizy ulicy Podwai, a to w  celu wy- 

. nj* urzędników do władz tej iustyiucyi, w 
miejsce tych , którzy po wysłużenie czasu pra- 
W-ero 'zakreślonego, z urzędowania wychodzą.

■8p. Auiela z Piquów S tu rin , artystka d ra 
m atyczna ,' pij krótkiej chorobie p rzeżyw szy  lat 
- 1 ,  p rz e n ió s ł  J 0 wieczności w dniu iy
b. m. f

, goź dnia zakończył łu ży c ie  K a.ol N ar— 
woń ^b. k% itsu  b. w ojsk polskich przeżyw szy '

—  Petersburg 13 Kwietnia. -
JV. C esarz Jmó najw yżej raczy ł rozkazać : 

podoacer0lI, j £ołnierzom ; VVyj*ia łu Dróg Kom- 
munikacyj < z li<;zby polskich jeńców , k tó rzy , 
me n*leżąą składu byłej armii polskićj, mic-
li prze d 2S listopada 1830 r. praw o do w yłą
czenia cd w o j ś ^ ^ ^  p0jflgu, a obecnie są naj- 
łaskaw tej uwolnieni od służby, po iw onć zabrać 
z sobą i synów  sp ło d z o n y ^  j -jź po wstąpieniu 
do służby, jezę li sami i eg0 żądać będą, w ra 
zie zas prceclwnvm  pozostaw ić ich w W ydzia
le D iog Koraraunikaryj na stopie kantouisi ów

(Ti/g, Pet.)

— Dnia 14 Kwietnia. —
Na otwartych wekansacb do pobieratiić peu- 

S’j od najuiiłościwió* udzielonych orderów', po
mieszczeni zostali w komplbcie następujący pp. 
Kawalerowie orderu św. Jerzego klassy Sciej: 
Jeneiał-lejluaul Te-du. syn Sergiusza Paniulm 
1, Jenerał ariyleryi Jakób syt jakóba Gillen- 
schmidt miancwa.ii kawalerami 19gc stycziiia 
1830 r.)  i Jenerał an,yleryŁ D aniel svn Alexao- 
dra Gof tenzv eig (iniauowany K aw alerem  22go 
marca 1831 r  )

Ncw<( puściła, hłast św . Izaaka zajęty zo
stał w  piątek, dnia 29 marca. Jestto bardzo 
wczesne puszczenie rzeki: w ciągu Uf 127, lo 
jest od czasu. jak się odbywają c ągle postrze
żenia rzeka ta puszczała przed 30 marca tyl
ko 14 razy. W" roku zeszłym Newa stanęła 
bardzo późno, Igo grudnia., a przeto zima te 
raz trwała tylko 117 dni, lo jest mniej niż 4 
miesiące; 29ciu Autami, krócej niż w cząsię śre
dnim, w ciągu którego rzeka okryta bywa lo
dem (146 dni), a tylko 1-4 dniami dłużej niź 
w najkrótszą żime (1 0 ?  dni), jaka przypadła 
w ciągu lal 127, lo jest  w zimę z roitu 1821 
na 1822.

Wiadomości z  Kaukazu s dniu 6 marca 
1846 roku. ' W  ostatnich doniesieniach z Kau
kazu , z d. 1 1  lutego, wspomnieliśmy o ukoń
czeniu robót około wyrąbywania lasu Czeczeń
skiego i o powrocie wojsk na Kwatery zimowe. 
Poruszeniu temu, według doniesień jenera ła-  
lejtnaula Frejtaga, towarzyszyły następujące o- 
koliczności: Przed wyjściem wojsk z obozu w 
lesie Gecbiuskim , wysłano 27 stycznia dwa od- 
działy, każdy z 4 batalionów i z czterema dzia
łami, po konie pociągowe, które w samym po
czątku roLót wyprawiono na liuię i do w aro
wni Wozdwiżetiskoje, dla lepszej paszy. W 
czasie powrotu pierwszego oddziału do obozu, 
Górale, zebrani w liczbie 300C ludzi, rzucali 
się z zawziętością na tylną straż, wszędzie, 
gdzie przecięta miejscowość sprzyjała ich zu
chwałym pokuszeniem; ale wojsko zachowaw-
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s ty  przykładny szyk, pułączyło się z oddziałem 
prawie bez żadnej siraty. Drugi oddział powra
cając 28 stycznia do lasu Gechińskiego, spot
kany został przez ogromną bandę wynoszącą 
około 10,000 ludzi. Ale i tutaj Górale nie od 
nieśli żadnej kouzyści, a waleczni strzelcy puł
ku Jenerał-Adjutania Xięcia Woroncowa, od
pierając bagnetem wszystkie napady nieprzyja
ciela, przybyli do obozu w porządnym szyku, 
godnym starych Kuryńców. Nazajutrz połączo
ne oddziały jeuerał-iejtnanta Frejtaga i jenerał- 
majora Nestorowa , ruszyły jedną drogą ku for
tecy. Groźnej. Tem rozporządzuinn zawiedzio
ne zostały nadzieje Górali, którzy sądząc, że 
wojska powracać będą oddzielnie dawnemi dro
gami, jednoczyli swe główne siły.na kommu- 
nikacyi jciierał-majora Nestorowa Tymczasem 
wojska, idąc w innym kierunku, dostały się 
do fortecy Groźnej z mało znaczącą s tra tą ,  i 
ztąd rozeszły się na leże. Tak ważne przed
sięwzięcie, zwracające na siebie wysileuia wszy
stkich gmin sąsiednich w górach, które zmu
szone zostały przez Szamila do wysyłania po
mocy Czeczeńcom, nie mogło być dokonane 
bez niejakich ofiar; wszakże te z nadmiarem 
wynagrodzone są korzyścią, jaką przyniosło wy
cięcie lasu Gechińskiego. Mieliśmy, w ciągu ca
łej tej wyprawy, to jest od 15 do 30 stycznia 
jednego oficera i 23 żołnierzy poległych, a 10 
oficerów ■ ‘iOU żołnierzy raniunycb, me licząc 
kontuzyą dotkniętych. Podług doniesień, po
twierdzających się ze wszech s tron, strata w 
ciągu lego czasu 'u  Górali, jest bardzo znacz
na: między innemi poległ u nich znany z wa
leczności Naili Maasz i kilku celniejszych ze 
starszyzny. Oddział nasz w przeciągu dui 12 
wyciął i spalił 210  dziesięcin lasu, stJadające
go się z odwiecznych dębów, gdzie niektóre 
miały przeszło po 2 arszyny średnicy; przy ca
łej trudności »ćj roboty, wojska pracując dniem 
i nocą w krótkim Czasie zdołały dokonać prze
rąb do dwóch wiorst w szerz. Przechodząca 
wprzódy przez las Gechinski droga była kręta 
i dla ruchu wojska niedogodna; te ra z , środ
kiem przerębu utorowana jest now a, wygodna 
droga. Rozważając działania Czeczeńców, nie 
można nie dośtrzedz, źe te były nader uiesta- 
nowcze, i odbywały się jakby przeciwko woli; 
w Cechach, jako też i w Gójcie, w  grudniu, 
las przeznaczony na wycięcie, zajęty został 
prawie bez wystrzału; dopiero od dnia 2 6 sty
cznia, po przybyciu przysłanych od Szamila 7 
Naibów z liczną zgrają Górali, Czeczeńcy mu
sieli działać pospołu z lenii przychodniami, l ie  
okazując jednak zWyklej sobie śmiałości i od
wagi. VV ogólności st ycięcie lasów w Czeczni 
pogrążyło krajowców w widocznym smutku. 
Odtąd spokojność nigdzie w kraju nie była na
ruszoną.

— Ausłrya. —
Dosłrztgacz Austryacki pisze: Wychodzą

ca w Lipsku Deutsche AUgemeine Zeilung 
zawiera pod dniem 7 kwietnia list z Wiednia 
z dnia 1 kwietnia, W którym jako zaręczony

fa k t  doniesiono o samobójstwie Przeora L i -  
guryanów w Wiedniu, który miał być rodem 
Polak, i według wszelkiego prawdupodobień- 
stwa w rewolucyjne zabiegi zawikłaoy; jesteś
my upoważuieoi, całe lo doniesienie za hanie 
bne kłamstwo ogłosić. (Gaz. Lw .)

— Poznań 17 Kwietnia. —
W mieście naszem panuje znowu upragnio

na spokojność; ruch handlowy i przemysłowy 
na nowo się tu daje spostrzegać, i pragnąc wy
nagrodzić poniesione straty, niezawodnie szybko 
rozwijać się będzie. Wszyscy obywatele mia
sta naszego zgadzają się w tern, aby godnym 
uwielbienia mężom, którzy w nocy 15 marca 
lak dzieiiiie przyłożyli się do ocaiema miasta od 
niszczącej pożogi oguia, udzieloną została pa
miątka w dowód źywrj ku nim wdzięczności 
tutejszych mieszkańców. (G. H-roc.)

— Paryż 14 Kwietnia. —
Jenerał Narvaez, który dnia 11 miał.wBa-

jonnie rozmowę z Infantem doń Fnricjue, przy
był wczoraj do Paryża.

Onegdaj był wielki objad u króla; pomię
dzy zaproszonemi znajdowali się także Lordow- 
stwo Palmerston i Lordo>vslwo Loudondery.

W  projekcie do prawa dotyczącym mary
narki , który właśnie zajmuje łzbę deputowa
nych , żąda ministerstwo tymczasem D3 miliony 
franków, za które mają być wybndowane no
we okręty i uzbrojone jmorskie arsenały. Sita 
morska fraucuzka ma być powiększona oo 400 
wielkich okrętów, z których 301* ma być ża
glowych a przynajmniej sio parowych. Korni- 
sya izby popiera wprawusie plap ramisteryalny, 
życzyła jednak aby więcej parowych olż ża
glowych budowano okrętów, i po tańszych ce
nach niż dotąd, i dla tego byia raczej za zmniej
szeniem niż powiększeniem kredytu.

Wskuiku ozporządzenia prefekta policyi, 
towarzystwa kolei żelaznych muszą wagony za
opatrywać w mniejsze resory, które mają z a -  
pohiedz drżeniu szyb w oknach wagonowych.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa
nych koczyły się dalsze rozprawy nad kpedyta- 
m na budowę okrętów i uzbrojenie nrseuałów. 
P. Lemercier zbijał wnioski konnssyi i obwiniał 
j ą ,  źe dąży do zmniejszenia siły morskiej fran
cuskiej. Pan Heruoux, SDrawozdawca, bronił 
komissyi przeińw czynionym'jej zarzutom. Pan 
Biilault zarzucał niezdolność administracyi ma
rynarki, H o ra ,  pomimo udzielonych jej milio
nów, nic nie zdziałała.

Jeden z dzieuników francuzkich mówił przed 
kilku dniami o tem , że królowa Wiktorya pra
gnie konieczni* przywieźć do skutku swoj pro
jek t ,  aDy xiążę Albrecht nie był tytułowany;
»Małżonkiem Królewskim u (princely Consort, 
royal Consort), ale » Królem małżonkiem« (King- 
Gonsorl). a w takim siopniu odbierałby też ho
nory królewskie. Coutrier f r .  twierdz5 iepaz 
że król Ludwik Filip zalecił ju ż ,  aby w eragie 
przyszłych odwidziu królowej Wiktoryi we Fran-
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cyi, czynione były xięciu Albrechtowi honory
królewskie.

Ze statystycznego wykazu w gazecie ło
wieckiej , okazuje się 5 ze od 1  stycznia I 84O 
do końca roku 1845 ubito w lasach koronnych 
przeszło 154,0011 szkodliwych zwierząt. Po
między lewi jest 88 wilków, przeszło 5000 li
sów, tyleż dzikich kotów, błąkających się psów, 
łasic, '18,000 kruków, 17,000 srok i t p.

Znowu zdarzył się niedawno w Paryżu przy
padek, źe pozornie zmarłego, w letargu uśpio
nego fabrykanta piór, miano już żywcem po
grzebać, gdy właśnie w chwili, kiedy już wie
ko zabijać miano, jeden z czeladników stolar
skich przypadkiem dotknął się ręki zmarłego, a 
uczuwszy ją  ciepłą i zpoconą, zwrócił na to 
uwagę obecuych. Natychmiast przywołano le
karzy, którym po wielu trudach i usiłowaniach 
powiodło się pozornie zmarłego do życia przy
prowadzić. Okazało się z tego , że ów fabry
kant blisko 3 dni leżał w lelargu.

W  r. 1845 w wielkiej gospodzie na górze 
ś. Bernarda dano schronienie i posiłek 16,630 
podróżnym.

— Dnia 15 Kwietnia. —
Xiążę Joinville wyjechał do Tulonu.

—  Londyn 13 Kwietnia. —
T u te jsze  dzieuniki w sku lkn  ostatnich roz

praw w Parlamencie względem stosunków gre
ckich, zawierają noly, jakie zaszły między o -  
bndwoma rządami od ostatniego października. 
Między niemi odznacza się depesza lorda Aber- 
decn do posła angielskiego w Atenach, swoim 
bezwzględuym i pełnym zagrożeń tonem prze
ciw ministerstwu p . Roletti, w razie nieuisz- 
czenia procentów od pożyczki.

Od 1 stycznia 1840 r. do 23 lutego 1846 
r. złożono w subskrypcyacb na irlandzką repe- 
alską rentę nie mniej jak 127,869 f. st. 11 sz. 
i 6 peuc.

Z Drogheda w Irlandyi donoszą, źe w hrab
stwie Meath widzić można owies, który za -  
®zyna się już kłosowąć; był on zasiaoy w paź
dzierniku r. z.

W  dz. Globe czytamy: Dziś lOty pułk hu
zarów z mnzyką na czele udał się do Dowru, 
zkąd odpłynie do Iudyj wschodnich. — Tenże 
dziennik, doniósłszy o zaszczytach udzielonych 
Jeneralnemu Gubernatorowi Hardinge, Naczel
nemu wodzowi Hongh-Gough i Jeuerał. Smith, 

“daje*. Złożywszy hołd wdzięczności żywym, 
j ? ade ,8*ę» że nam pozostaje jeszcze wypłacić 
dług święty pamięci tym, którzy polegli w o -  
bronie houoru j interesów krajn. Zapewniają, 
ze wspaniały j rozUniny Król Fraacuzów ma 
zwyczaj pisać do najbliższych krewnych ofice
rów w bitwach poległych własnoręczne listy z 
ubolewaniem, które Są przechowywane przez
c l n ^ mu^ c^  r e l*kwie osładzające ich

• ^  boleść. Nawet wzg]ę(jem prostych żol- 
poległych adresowaue są podobne listy 

przez mm,sterstwo wojny do ich krewnych, z 
urzędowem zawiadomieniem władz miejscowych.

Podobne względy mało kosztują a mają wielką 
wartość dla tych, którzy są ich przedmiotem.

Na wyspie Malcie dało się uczuć dnia 28go 
marca o godz. 4 min. 40 po południa trzy ra
zy mocne trzęsienie ziemi, tak , że wielkie li
chtarze w kościołach powywracały się i dzwo
ny kołysały się. Według wiadomości z Neapo
lu , w tymże czasie w Neapólu i Sycylii dało 
się uczuć to samo trzęsienie, które miało się 
rozciągać aż do Egipiu.

Wczoraj wybuchnął gwałtowny pożar w Lon
dynie w ulicy nazwanej T hree-C olt-S treet.  
Czternaście domów zostało częścią zniszczonych 
częścią mocno uszkodzonych. Szczęście że nikt 
życia nie utracił.

— Dnia 14 Kwietnia. — 
Wiadomości z Irlandyi donoszą o ciągle wzma

gającej się teraz nędzy, do czego nie mało 
przyczynia się choroba kartofli. Mieszkańcy z 
Ballykongford, w krotce dla utrzymania życia,

■ będą przymuszeni zarzynać obce bydło. W ła 
dze zarządziły stosowne środki dla utrzymania 
spokoju. (Gaz. Dow. Prus.)

—  Madi'yt 6 Kwietnia. —
Nowe ministerstwo zwołało Korlezy na d. 

24 kwietnia. Infant Dou Henryk został odwo
łany, a wszyscy ulubieńcy jenerała Narvaez z 
posad usunięci.

—  Dnia 7 Kwietnia. —
Dz. Esperanza  doniósł w czora j , że Istnriz 

znowu podał dymissyę swoją jako Prezes Ra
dy, i źe Rarou Meer wybrany został 00 utwo
rzenia nowego gabinetu. Dz. Eco del Comer- 
cio, udzielając tęż samą wiadomość, wymienia 
następujących kandydatów do nowego gabinetu, 
który już ma być utworzonym: Viluma, P re
zes Rady i minister spraw zagranicznych; P e -  
zuela min. wojny; Isla Feruandes, mio. skar
bu; Oudino, min. spraw wewnętrznych; E ga-  
ńa , min. sprawiedliwości; Armeno, mio ma
rynarki.

Z pod ogólnej amnestyi dla Karlistow, tyl
ko familia Don Karlosa ma być wyłączoną.

— A m e r y k a .  —
W  Standard  czytamy: Otrzymaliśmy okrę

tem Apollo nowiny z La Plata do d. 31 sty
cznia. Nie potwierdzają one nadziei, jaką po
wzięto względem prędkiego załatwienia intere
sów w tej okolicy; ostatnie bowiem wypadki nie 
są lego rodzaju, aby skłonić miały kozasa dd 
przyzwoleń. Jakkolwiek bądź, wojsko jene ra 
ła Oribe odniosło zwycięzlwo nad korpusem pa- 
tryolów dowodzonych przez pułkownika Breyere. 
Wszyscy co niepolegli, dostali się w niewolę 
Oribego. Wskntku tej przegraućj wszyscy miesz
kańcy z Maldonado w liczbie 300 rodzin , schro
nili się do Montevideo. Nowiny od rzeki Pa
rana nie są także zaspokajające. Flota okrę
tów kupieckich popłynęła w górę rzeki o 30 
mil od Santa Fe,^ pod eskortą pięciu wojennych 
okrętów. Za przybyciem w miejsce, gdzie mniej 
jest szeroka, flota Wysławiona byta nts ogień 
dział pod dowództwem jenerała Mancilla, któ
re ustawił w balteryach na pobliskich wzgórzach.
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To położenie ńie było korzystne dla strzałów 
okrętów angielskich i francnzkich , nie zdaje się 
jednak , aby wiele ucierpiały. Zdaje się także, 
iż wyprawa jenerała Moutevideańskiego Gari
baldi na rz. Urnguay nie wielkich doznała po
myślności, a me miano żadnych wiadomości o 
działaniach jenerała Paz , który dowodzi woj
skiem paraguayskiem, a przeciw któremu jene
rał Urąuiza wyruszył w pole.

W  Buenos Ayres izby prawodawcze upowa
żniły rząd Rozasa do puszczenia w obieg pie
niędzy papierowych w summie 2 ,B00,000 dola
rów, na pokrycie deficytu powstałego w cłach 
wskulku blokady, która ściśle trzyma len port 
w zamknięciu.

Rozm aitości.
SMĘTARŻ W  SAN-G10VANI..

(Ciąg dalszy.)
Na tę odpowiedź oddech się mój zatrzymał, 

zaledwie hyfam w stanie przemówić te wyrazy: 
„C hcesz  mię więc z rodziną na zawsze rozłączy ć?"  
„ J a  tego nie cheę,“  rzekł E d w ard  gtosem p rze -  
rywalnyin , a tw arz jego się zarumieniła , oczy mi
mowolnie ku  ziemi się zwróciły .  „Dla ciebie An
glia jest światem, oddałabyś nawet to pyszne ło 
że m ałżeńsk ie ,  które niegdyś tak rozkosznie z E -  
dwardem dzieliłaś, Za ponury  nadgrobek w W c s t -  
minster. T y  jesteś p raw dz iw ą  angie lką; pąw róć  
na łono  rodziców, kiedy bez nich żyć  nie możesz. 
Jeżefi więcój mają a ciebie znaczenia niż  m a łżo 
nek i  dzieci, nie zatrzymuję cię w c a le /1 Z e rw a w 
szy się z k rzes ła  i zbliżywszy się do niego o kil
ka k roków , z natężeniem ostatnich s i ł  -zapytałam: 
„M ilordzie ,  jak mam sobie tłóm arzyć te w yrazy?"  
„T ak  jakem je w y r z e k ł / '  — „Chcesz więc ro z łą 
czyć się ze m n ą ? "  —  Uprzedzam twoje życzenia 
Milady." — „Pozwolisz mi zabrać z sobą  dzieci?" 
„Nigdy. Powrócić do Anglii jeżeli ci się podoba, 
lecz dzieci pozostaną u mnie."

D otąd  wszystko jeszcze słyszyć m og łam , lecz 
o ostalnićj jego odpow iedzi, ściany w o k o ło  mnie 
t ą ż y ć  zaczęły, posadzkę u w a ż a ła m ,  za morze, 

którego rozjuszone bałw any  mnie unosiły. Rozu
miałam , że słyszę lysiące szumiących w  około mnie 
kaskad ,  czułam osłabienie w cz ło n k a ch ,  zimno 
wskroś mnie p rze ję ło ,  i sercem przez wszystkie 
ż y ły  przeszło. Noc okropna stanęła  p rzed  oczy
ma i przytomność mnie opuściła.

*
Nie wiem jak długo w tym stanic zos tawałam,

^Doniesienie
Nro 1114.

t r y b u n a ł
Wolnego M iatta Krakowa i Jego Okręgu.

W  skutek podania Pani Joauuy B rauusle in  
o p rz y z n a n ie  jej małoletnim córkom L udw ice  i 
Annie Wiktoryi dwojga imion Braunsteiu spad- 
kn  po jej ojcu niegdy Samuela Braunstein po
z o s ta łeg o  , i  nas tępnych  sumni, to  jest: ZRp- 
1524, Złp. 49, Złp. 217 gr. 7, Złp. 540, Zip. 
77 gr. 12£ , na czę śc i  domu w Żydowskim Ka- 
z im ierzn  w gminie XI. Miasta Krakowa pod L. 
21 po zo s ta łeg o ,  li te rą  D. oznaczonego, hipote-

ale powróciwszy do przytomnością usłyszałam bliz- 
ko siebie ciche szeptanie. N apróżno  usiłowałam 
otworzyć oczy, by łam  lak o s łab ion ą ,  z e n i e  mia
łam  sil do lego. Leżałam  na w znak bardzo nie
wygodnie, ręCe obejm owały  coś, czego ani widzieć, 
ani przez dom ysł poznać nie mogłam. G łow ę ści
skała mi obręcz t iężka  i z imna, chłodna opaska 
obejm ował- moją szyję. Chciałam uwolnić ręce od 
przedmiotu który trzym ały , lecz bezskutecznie. Nic 
W wkoło siebie nie widziałam , blask tylko mno
gich świateł mnie otaczających raził me oczy. Z  
razu szeptanie us ta ło ,  a usłyszałam ciężkie s iąpa
nie do mnie się zbliżające, i inne opuszczające p o 
kój , a po kilku chwilach uczułam sw ą  rękę uchw y
coną , oderw aną  od przedm iotu , który trzymała, 
pocałunkami ok ry tą  i łzami skrapianą. „Biedny 
cieniu", zaw oła ł  dobrze, mi znany glos Edw arda: 
„Szczęśhwyś i e  spokojnie zasypiasz, stok,oć szczę
śliwszy odemtiie." Jak  piorun elektryczny dresz
czem mnie prze ję ła  myśl,  że poczytują mnie za 
u m a r łą ,  jednakże obum ar łec ia ło  najmniejszego nće 
b y ło  zdolne uczynić poruszenia , k tóreby zd rad za 
ło  piekielne męczarnie w ew nątrz  doznawane. E -  
dw ard  puścił moją rę k ę ,  i w obie za ło żo ne ,  p o 
ł o ż y ł ,  jak sni s ‘ę zd a w a ło ,  biblię, m ów iąc: „ P rz e 
bacz i spoczywaj w  pokoju ."

W  tej chwili d a ł  się słyszyć głos niewieśęi, 
s łodko-b iz tn iący , g ło s ,  jakiego jeszcze nigdy nie 
słyszałam , a  który jednakże jakby najżałośniejsze 
jęki ranił serce moje. , ,Nawet umarłej nie odstę
pujesz? Te zw łoki krępują  cię jeszere węzłem nie
przerw anym ."  T e  b y ły  słowa głosem niewieścim 
w yrzeczone,  które w  mój pamięci na zawsze u -  
tkwiły . — .„O krutną jesteś Bianko!" odpowiedział 
E dw ard .  „Uzyliżem ci wszystkiego nie poświęcił? 
i ty możesz jeszcze zazdrościć lym popiołom ostat
ków litości, które W sercu w ai-o-łonicy dla nich 
pozostały. Cóż *ię l i ra*  sprzeciwia iw ym  «.veae- 
l i ■ cm i? IVte przyaiągłaietn o i ,  M  zawsze W twej po
zostać o/czyznie? P a trz ,  jak to serce,  które roz
pacz z ine'j przyczyny zniszczyła jest spokojne. 
Czybż z pierwszą ło p a tą  ziemi, która lę irumnę 
p rzy k ry je ,  nie zniknie ostalfiia zapora naszego^ z je 
dnoczenia? Przy najmniej matce m o ic h  dzieci, tej 
niegdyś nad warysiko utirbionój, ostatnie łzy m e -  
cha| poświęcę- Szanuj moją bolesc, a gdy i la  
p rzem inie ,  twoim będę na zawsze." (D . c. n.)

PRZYJECHALI DO KRAllOWA.
Od dnia 27 do dnia 28 Kwietnia.

Stefanowicz olicer ces. ros.,  Wodzicki Franci
szek hr. ,  Oswald G ustaw , Richter J ó z e f ,  z Po l
sk i ;  — Hallowicz M arcella, H r tben da  P io t r ,  Z 
Galicy!; — Le.Tke A ugust,  z Pruss.

W y je c h a l i  i K ra ko w a .
Eally Alexandi r ob., do Pruss.

Urzędowe.
cznie ubezpieczonych, składającego s i ę , — po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora na zasadzie 
Art. 12 ustawy Hip. wzywa wszystkich dn rze 
czonego spadku prawo mających, aby się z U- 
kowćir, w przeciągu trzech miesięcy do Trybu
nału zgłosili, pod rygorem przepisauia takowe
go ua rzecz nadających.

Kraków d. 1/ Kwietnia 184tt roku.
Sędzia Prezydiyący 

B r z e z i ń s k i .
(2r.) Sekpelarz Lanocki.


